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Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dn ia  ag. Sierpnia.

J. K. M. X i ą ż ę  A l b r e c h t  wy jecha ł  stąd 
d o  Hag i .

J. K. M.  X ią£ę W i l h e l m  A d a l b e r t  
p r z y b y ł  tu  z e  S w i n e r n u u d e .

P r  i  y b y  ł t u :  J W .  Cesarsko - Rossy  jęki
rzec zyw i s t y  T aj n y  R ad zc a ,  S p e r a ń s k i ,  
z  D re zn a .
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Wiadomości zagraniczne.

R  o s s y a.
Z  P e  t e r s  b u r g a , d. 7 . ( 19 . )  S ierpnia .

N a jw y ższy  M anijes t .
Z  B o ż e j  łask i M y  M i k o ł a j  I . ,  Cesarz  

i S a m ow ład zca  wszech R ossy i ,  etc, etc. etc. 
Mani fes t em w dniu i 5 . Kwietnia b. r. wyda­

n y m  nakazawszy ,  w sposob ie  c zę śc i o w eg o  roz­
porządzenia ,  zaciąg rekrutów w n i ek tórych  gu-  
bern iach ,  najbliżej p o ło ż o n y c h  od  miejsc kwa­
terunku wo j sk ,  które najwięcej  uz upe łn i en ia  
potrzebowały  , chę tn i e śmy  się jęl i  tego środka,  
dla odroczenia  i le  m ożn oś c i  p o w s z e c h n e g o  
w Państwie naboru.  T e r a z ,  jakkolwiek z i lo­
ści ubytku ludzi  w N a sz y c h  wojskach i f locie,  
zostających od 1831. roku bez ogó ln ego  uzu­

p e ł n i en ia ,  potrzeba ta stała s i ę  n ieuchronną ,  
niemnie j  j ednak ,  w ciągłej p ieczo łowi tośc i  o  
dobro najmilszych poddanych  N as zy ch ,  u zn a ­
l i śmy za pod obną  ograniczyć  zaciąg nini ej szy  
do tych tyłku gu bern i i ,  w których,  przy dosta­
t ecznym z laski Boga  t ego roc zny m urodzaju,  
mieszkańcy mo g ą  wype łn ić  tę pow inno ść  be*  
uc i emiężen ia ,  a natomiast  o d ł oż y ć  g o  do czasu  
w gu be rn iach ,  gdz ie  spodz i ewać  się na l eży  
skąpego,  lub tylko mniś j  obf i tego p lonu,  w tym  
c e l u ,  iżby ich mieszkańcy pracowicie  oddając  
s ię spokojnym za trudnien iom gospodarstwa d o ­
m o w e g o  i pr ze m y s łu ,  sowi to  mog l i  sobie  w y ­
nagrodzić  szkody w roku b i eż ąc ym  pon ie s ione ;  
skutkiem czego  rozkazujemy:

1)  U cz y n ić  w ca łym Państwie  nabór rekru­
t ó w ,  po czterech z tysiąca d u sz ,  z  w y łącze ­
n i e m  g u b e r n i i : Astrachańskiej ,  W o r o n e ź s k i e j ,  
Ekaterynos ławskiej ,  Połtawskiej ,  Saratowskiej ,  
S lo bo dzk o- Uk ra i ńsk i e j , Tauryckiej  i Chersoń-  
skiej;  Bessarabti ,  Gruzy ] ,  z i emi  wojska D o ń ­
ski ego  i ob w odu  Kaukazkiego.

2)  W e  wszystkich tych guberniach ,  z i emi  
wojska D o ń sk ie go  i Kaukazkim obw od z i e ,  
( o p r ó c z  Be8sarabii  i Gr t izy i )  w y p a d a j ą c y c h  na  
nin i e js zy  nabór r e k r u t ó w  l iczyć w n i e dob orz e ,  
do czasu ud z i e lnego  rozrządzenia.

3)  Rekrutów,  już zdanych  w skutek man i f e ­
stu N a sz eg o ,  r5. K wietnia bież.  roku  wy danego ,  
w gu bern iach :  W i l e ń sk i e j ,  W o ły ń s k ie j ,  G r o -
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d z i e ń s k i e j ,  K i jowsk i e j ,  M iń sk i e j ,  P od o l s k i e j  
i o b w o d z i e  B i a ł o s t o c k i m , s t o s o w n ie  do  t eg oż  
m a n i f e s t u  za l i czyć  t ym  g u b e r n i o m  p rzy  t e r a­
ź n i e j s z y m  z a c i ą g u ,  i p r z e t o  uw a ża ć  p o w i n n o ś ć  
i ch  w tym  za c i ągu  za j uż  w y p e łn io n ą .

4 )  Z a c i ą g  r o z p o c z ą ć  w s z ę d z i e ,  gd z i e  m a  
m i e ć  m i e j s c e ,  od  dr. ia i .  L i s t o p a d a ,  a u k o ń ­
czyć  d o  i.  S tyczni a  p r z ys z ł e go  1S34. r o k u .

5) W  ogó lnośc i  o d b y ć  t e n  n a b ó r  n a  za sadz i e  
z a t w i e r d z o n e j  p r zez  N a s  w d n i u  28. Cze rw ca  
1831.  r o k u  u s t awy  o r e k r u t s z c z y z n i e ,  i r o z p o ­
r z ą d z e ń  o d d z i e l n e g o  u k a z u ,  d a n e g o  wraz  z n i ­
n i e j s z y m  r z ą d z ą c e m u  S ena tow i ,

D  an  na  wy sp i e  J e ł a g i n a ,  dn i a  p i e r w s ze g o  
S i e r p n i a ,  lata od n a r o d z e n i a  Ch rys t u sa  P a n a  
t y s i ąc  o śm se t  t r zydz i e s t ego  w t ó r e g o ,  p a n o w a ­
n i a  Nas zeg o ,  ó s m eg o .  —  N a  o ry g i na l e  w ła s ną  
J .  C. M .  r ęką  p o d p i s a n o  : M i k o ł a j .

P r z e z  uk az  cesarski  do  K ap i t u ł y  o rd e r ó w ,  
z  dn i a  13. L i p c a ,  K o m m i s s a r z  o b w o d u  Gos ty-  
n iń s k i eg o  C h y l iń sk i ,  na  p o ś w ia d c z e n i e  X ięc i a  
N a m i e s t n i k a  Król e s twa  P o l s k i e g o ,  o s z c z e g ó l ­
n e j  j e g o  go r l iwośc i  i p r z y w i ą z a n i u  do  p r a w e g o  
r z ą d u ,  m i a n o w a n y  został  k a w a le r e m  o r d e r u  
Ś. W ł o d z i m i e r z a  ą te j  klassy.

S y n  w łośc i a n in a  sk a i b o w e g o  fo lwa rk u  J u r o -  
w s k i e g o ,  wsi  K o p i s z c z ,  w g u b .  W o ł y ń s k i e j ,  
p o w .  O w r u c k i m .  S eb as t yan  N i e w o j t ,  o d d a n y  
za  r ek r u t a  w 96m zac i ągu ,  uc i ek ł  od  k o m m e n d y  
i  p r zyszed ł  do  sw ego  ojca,  w na dz i e i  skrycia się.  
L e c z  o j c i e c ,  E m i l i a n  N i e w o j t ,  zw iązaw szy  go 
o d w i ó z ł  do  Z w i e r z c h n o ś c i  e k o n o m i c z n e j , a ta 
od es ł a ł a  go d o  S ą d u  z i e m s k i e g o ,  k t ó r y ,  n a  
m o c y  5 go  p u n k t u  uka zu  ce sa r sk iego  z dn i a  15. 
L i s t o p a d a  1797. r o k u ,  w y zn a cz y ł  m u  w n a g r o ­
d ę  za t akowy u cz y ne k  10 rub l i .  O j c i e c  N i e ­
w o j t ,  tern o b r a ż o n y ,  u d a ł  s ię do  b l r apcz ego  
p o w ia to w e g o  i o św iadczy ł ,  i e  t akowe j  n a g r o d y  
i i ie  ż ą d a ,  k tó r a ,  g d y b y  ją p r z y j ą ł ,  c i ę ży ł aby  
n a  j e g o  o j cowsk i em s e r c u ,  a l b o w ie m  chci a ł  je-  
d y n  ie dać  d o b r y  p rzyk ł ad  i o d d a w s z y  syna  do  
w o j s k a ,  n i e  chce  korzys tać  z  j e g o  s chw y ta n i a .  
P .  K i jo w sk i ,  w o j e n n y  G u b e r n a t o r ,  u w ia d o m i ł  
o  tern P a n a  Mi n i s t r a  sp r aw w e w n ę t r z n y c h ,  na  
k tó r e g o  p r z ed s t a w ie n i e  do  K o m i t e t u  P P .  M i n i ­
s t r ó w ,  N .  P a n ,  w d n i u  11. L ip c a  r aczy ł  r o zk a ­
z a ć :  W ł o ś c i a n i n a  N i e w o j t a ,  za w s p o m n i a n y  
c h w a l e b n y  p o s t ę p e k ,  n a g r od z i ć  s r e b r n y m ,  na  
w s t ę d z e  o r d e r u  Ś. A n n y ,  m e d a l e m  w pęt l icy,  
z  g o d ł e m  : „za  go r l iw ość 11 i n ad to  og ło s i ć  o  te in

g aze t a ch .
W  ł  o c li y.

Z  R z y m u ,  dn i a  13. S i e rp n i a .
G a z e t a  P o w s z e c h n a  donos i  z lisi u z R z y ­

m u  p o d  d a t ą  w y m i e n i o n ą  ( d .  13. )- '  j» W  c ą g u  
t ych  do i  o c z e k i w a l i ś m y  t u  p r zyb yc i a  X i ę ż n e j  
B e r r y ,  uda j ące j  s i ę  do  N i e m i e c ;  w sz a kż e ,  w e ­

dle  pog łosk i ,  wydarzy ły  s i ę  n ieprzewidz iane  
t r u d n o ś c i ,  które  p od r óż  tę  o p ó ź n i ł y .

Z  N e a p o l u ,  d n i a  12. S i e r p n i a .
D n i a  8- m .  b. statek p a r o w y  k ró l ewski  , , i l  

F r a n c e s c o  P r i m o 11 zaw iną ł  d o  t u t e j s zego  p o r t u  
z p o d r ó ż y  swojej  do  Gre cy i ,  p r z yb yw a j ąc  z P a ­
l e r m o .  N a  pok ł ad z i e  o n e g o  zn a jd o w a ł a  s i ę  
J .  K.  M .  X i ę ż n a  B e r r y ,  k tór a  w  P a l e r m o  n a  
s tatek t e n  w s i a d ł a ,  i  J .  K.  M.  N a s t ęp ca  t r o n u  
B a w a r sk i ,  który  n a  t y m  ok rę c i e  o d b y ł  p o d r ó ż  
s w o j f  do  G re c y i  i p r z e z  A r c h i p e l a g  grecki .

K ro i  J m c i  m i an o w a ł  H r a b i e g o  L u cc h es i - P a l l i  
za  z a s ł ug i  M a g g i o r d o m t m .

N i e m c y .  
Z  T i i b i n g i ,  dnia  17. S i erpnia .

Kilka po s t an ow ie ń  wy d an yc h  tu w ostatnich  
czasach d o w o d z i ,  źe  stan un iwersy te tu  tutej­
s z e g o  z u p e ł n i e  ma być z m i e n i o n y ,  m i a n o ­
w ic i e  i e  g o  chcą we  w z g l ę d z i e  p o l i c y jn y m  
ogra n ic zyć .  Już od  lat kilku istniał  przepis ,  
zabraniający uc zęszczan ia  d o  b i l ardów i ka­
wiarni  przed p o ł u d n i e m ,  uw aż a n o  go  w s z e ­
lako za błahą f o rm a ln o ść ,  d o  której nikt n i e  
ob ow ią za ny  s i ę  zas tosować .  T e r a z  j e dn a ko ­
wo  o b os t r zo n o  ten pr z ep i s ,  kto go  przestąpi  
dwa p i erwsze  razy zos tan i e  n a p o m n i a n y m ,  
a trzeci  raz do  karceru w s a d z o n y m ;  w 5 m i ­
nut po g o d z .  10. wszystki e kawiarnie  i o b e ­
rże  muszą  być  za m k n i ę t e ,  podczas  kiedy da­
wniej  aż do i r .  i późn iej  nawet  o iw or em  sta- 
ły- —  N a j n o w s z e  o g ra n ic ze n i e ,  o  którera d o ­
tychczas  nic  n i e  w i e d z i a n o ,  dotyczy  s i ę  d ł u ­
żej trwającego p o dr óż o w an ia  akademików nia  
podczas  wakacyi .  P o d r ó ż e  b o w i e m  p od łu g  
rozkazu N .  Pana podcz as  pre l ekcy i  w ed le  re­
gu ły  n igdy  od b y w a ć  się n ie  p o w i n n y .  G d y ­
by zaś ak ademik ,  c u d z o z i e m i e c  Jub rodak,  
takową jednak chc ia ł  p r z e d e i ę w z i ą ś ć , w o ln o  
mu  to tylko wtenczas  u cz yn ić  b ez  p o z w o l e ­
n i a ,  jeśli  podróż  sama do  najbl iższej  z i em i  
obcej  sk i e ro wa na ,  ao i  d łużej  n ie  t rwa,  jak 2 
dni .  Jeśl i  zaś kto na d łuższy  czas  wyjechać  
zamyś la,  p o w i n i e n  o  tern do n i e ś ć  Rektorowi ,  
który ,  zbadawszy  p rz ycz yn y  zamys łu  tego ,  
Królewskiej  D yre kcy i  miasta udzi ela  p o z w o ­
l en ia ,  wys tawić mu paszport .  B e z  tako we go  
zakomu nik o  wania władzy  Rektorski e j , wspo -  
rnnionej  Magistraturze n ie  w o l n o  dawać pa­
szportów ak ade mi kom .  W  paszporc i e  s a m y m  
droga p o w in n a  być  jak najdokładniej  o z n a ­
czona  i n i e  ma podróżujący s tudent  prawa,  
zbaczania  z niej.  —  Z  p o m i ę d z y  tych ,  co  
podc zas  zaburzeń  dn.  6.  i 7.  Czerwca  zostal i  
p rz y tr z ym a n i ,  w ostatnich dn iach  kilku p u ­
s z c z o n o  na wo lność ,  n i e r ó w n ie  większa część  
j ednak  c iąg l e  j e s z cze  pod strażą. W y t o c z o ­
n o  leź ś l edztwa przec iw i n n y m ,  do tychczas  
milczk i e in  u zn a n y m  tow arzys twom (Co rps ) ;
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tvezakie n ie  p o d o b n a  do tą d  p e w n e g o  dać o  
n ic h  zda n ia ,  tyle tylko m e z a p r z e c z o n e m  fa- 
k turn,  źe do tychczas  żaden  do  nich na leżący  
n ie  zo6tał p rzya res z tow an y .  S łychać,  źe sta- 
tuta swoje i i n n e  p isma  wydały ,  aby dowieść,  
źe n ie  mają dążen ia  po l i tycznego .

S z w a j c a r i a ,
Z  B a z y l e i ,  dnia 20. Sierpnia.

W c z o r a j -znowu l iczny o ddz ia ł  wojska zj e­
d n o c z o n e g o  wszedł  do  naszego miasta.  B r z e ­
mię  kwate runków i u t r zym yw an ia  wojska z j e ­
d n o c z o n e g o  tak cięży mieszkańcom,  źe w wię.  
kszych d o m a ch  właściciele 25 do 30 ż o ł n i e ­
rzy ma ją na kwaterze.  Maję t n ie j s i ,  k tórzy 
żo ł n ie rzy  swoich do ob erży  posóła ją ,  m u sz ą  
co d z ie ń  po  1 8, ao,  a nawet  i 25 baców płacić.

Gazeta Bazylejska d o n o s i :  „ Z  okolicy d o ­
ch od z ą  nas w ia do m o śc i ,  źe g m in y  wierne ,  
d a u a j ą c  o p ó r  n i e z n o ś n e m u  te r ro ry zm ow i  Lie-  
s t a l czyków,  k tóremu są p o ś w ię c o n e ,  ciągle 
j e szcze z pod z i wi en i a  g o d n ą  stałością t r zy­
mają się p r zek ona n ia  swego.  P o d o b n o  w y ­
s łano do ca łego kan tonu  o gó łe m  tylko 5 ba ­
t a l i o n ó w ,  i o sa dzo no  temi  mianowic ie  wszy­
stkie n i e o d łą c z o n e  gminy .  Liestal czykowi® 
po  ro zw iązan iu  wojska s w e g o ,  starają się te­
raz  w Re igo ldswi le r tha l  p r zez  w y p raw ion ych  
w okol ice t a me cz ne  s t r ze lców z na cz en i e  swo ­
je u t r zy m ać ;  gmin a  B u b e n d o r f  wypędz i ł a  i cb;  
w Zyfe n  b r on i ło  icli wojsko p r zed  napada ją ­
cym i  na nich o b y w a te la m i ;  Bre tzw i i i ,  Re i -  
goldswii  i N i e d e r d o r f  wzbrania ły  s ię  ich p rzy­
jąć bezwaru nk ow o.  P le b a n i  wszędz ie  po-  
w y p ę d z a n i .  D o k t o ró w  tutejszych d.  3. m,  b. 
w n iewo lą  wziętych ciągle j e szcze za t rzymują 
w L ie s ta l ;  wstawienie się Kornrai ssarzy z j e ­
d n o c z o n y c h  ca nimi  zos tało bezskutecanern.  
W  B in n in g e n  r ów ni e  jak w A e s c h  żo łn ie rz e  
L ies t a l czyków z Re igo ldswi le r tha l  wracający,  
wystąpi l i  po n ieprzy jac ie lsku przeciw wojsku 
z j e d n o c z o n e m u  i takich s ię  dopuszcza l i  b e z ­
prawi ,  źe wojsko z j ed n o cz on e  wsie te otoczyć 
mus ia ło  i o s t r em zagrażać u k a r a n i e m ,  co leź 
ek utek wydało  po żą dany .

Gaze ta  G ó r n e g o  i D o l n e g o  R e n u  do no s i  
pod  do.  ig.  m.  b , :  „Na6z  k o r e s p o n d e n t  Ba- 
zylejski  d o n o s i ,  źe miasto t o ,  z n i e c h ę c o n e  
p o ł o ż e n i e m  swojem,  pos tanowi ło  od  Szwajca-  
ryi  z u p e łn ie  się od łą cz yć . "

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 21. Sierpnia.

D o  Cuu tan ce s  p r zyb y ło  35 wychod źc ów  
po l sk ic h ,  * po mi ęd zy  których 17 zostać ma 
w rntescie,  reszta zaś po wsiach być rozloko 
wana ,  Rząd  bow iem  o be c n ie  stara s ię  tych

w y c h o d ź c ó w ,  których n ieszczęśc ie ,  zn i echę-  
ce n ie  i brak za t r udn ien ia  tak ł a t w o  do zakłó­
cen ia  spokojności  p r zypro wadza ją ,  ile m o ­
żnośc i  rozłączyć.  Wsza kże  ro zu m ni e j by  by- 
ł o ,  zos tawić ich wszystkich raz em  p o ł ą cz o­
n y c h  i nas t ręczyć im sposobność  do s t o s o ­
w n e g o  za t r u d n ie n i a ;  lak a lbowiem za radzo-  
n o b y  wielu klęskom.  (Gaz .  Vossa . )

Z  d n i a  22.  S i e r p n i a .
M e m o r i a l  B o r d e l a i s  d o n o s i :  „ U r z ę ­

d o w e  u z n a n ie  n o w e g o  Rz ąd u  Portuga lsk iego 
ze s t rony F ran cy  i i A n g l i i , wed le  twie rdz e ­
n ia  w ia ry god ny ch  oeob ,  dozna je  odwłok i  
t  p o w o d u  układów,  zawiązanych  między  o b y­
d w om a gab i ne tam i  wzg lędem korzyści ,  która 
n am  i sp r zy m i e r zo n y m  naszyrn za u d z i e l o n ą  
D o n n i e  Mary i  p o m o c  mają się dostać w ud z ia ­
le.  F ra nc y a  żąda zn ies i en ia  m o n o p o l u  1703. 
r. i chce  na  równe j  z A n g l i ą  zos tawać s top ie .  
R o s zc z en i e  to sp rawied l iwe  i na  zasadach 
s łusznych o p a r t e ;  r ząd p ow in ie n  prze to p rzy  
n ieoi  ob s t a w a ć . "

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  21. S ie rpn ia .

T i m e s  donosi  z F a lm o u t h  pod  d. ig.  m.  b. t  
„D z i s i a j  zawinął  tu królewski kuter  „S p ar ro w "  
z L i z b o n y  i P o r t o ;  z p ie rwszego  miasta wy­
p ł yną ł  d, 5. ,  a z d rug iego  d. 11. m.  b. G d y  
odp ływa ł  z L i z b o n y ,  panowała  tam z u p e ł n a  
Bpokojnosć;  D o m P e d r o  był  bardzo  lu b i o n y ;  
p r ac o w a n o  gor l iwie  oko ło  o rgan izacy i  j ego  
siły zb ro jne j  i za radzen ia  ska rgom tyc h ,  co 
pod  r z ą d e m  dawnie j szym szkód i k rzywd d o ­
znawal i .  W i e d z i a n o  w L i z b o n i e ,  źe wojsko 
Miguel is tów pod wodzą  Xięcia Cadava i  (oko­
ło  5000) dz ierży ło  T o r r e s  V ed r as .  Mole l los  
ciągle jeszcze był w b a n t a r e m ;  zb iegos two  
wsze lako p rze rzedz i ło  szereg i  wojska jego i  
c iągle je szcze p rzechodz i l i  żo łn ie r ze  jeg o  po­
j e dy n cz o  na s t ronę D o m  Pedr a .  Zresz tą  g o ­
towano  się w L i z b o n i e  z wielką p r z e z o r n o ­
ścią na odparc ie  M ig u e l i s tó w,  którzy p o d o ­
b no  postanowil i  ude rz yć  na miasto.  E sk ad r a  
A d m i r a ł a  Nap ie r ,  na pr aw io na ,  wybierała  się 
d o  wyjścia pod  żagle.  W  P o r t o  nas tąp i ła  
znacz na  zmiana po od s tą p ien iu  ob l ęż en ia  ze  
Strony Marszałka B o u r m o h t ;  na  bate ryach ,  
d.  7. m. b. jeszcze osa dz on y ch  przez  M i g u e ­
l i s tów,  pow iewa  teraz b an de ra  Kons ly lucyo-  
n i s tó w ,  a Pu łkownik  Bacon zajął  z pu łk iem 
u ła nó w  miasteczko M at oz ie ho s  na  2 l eguaa 
(mi le )  od Por to  od l eg łe .  Ro zum ie ją ,  źe M a r ­
szałek B o u r m o n t  się oddal i ł  w celu p o łą c z e ­
n ia  się z wojskiem w T o r r e s  V e d r a s  i u d e ­
rzen ia  po tem na L iz bo nę .  „ S p a r r o w "  p rzy ­
wiózł  na  pokładzie swoim wielu Miguel is tów,  
którzy pod dawnie j szym r z ą d e m  zna mi e n i t e  
piastowal i  u rzędy,  do  A n g l i i , "
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L is t  7. L i z b o n y  z aw ie r a  j e s z c z e  n a s t ę p u j ą c e  
S z c z e g ó ł y ,  t y czą ce  s ię z a j ęc i a  tej  s t o l i c y :  
„ P u ł k o w n i k  Ś c h w a l b a e h  byt  j e d n y m  z naj -  
p ie rv»6zycb ,  k tó r z y  w k ro cz y l i  d o  mia s t a ,  —  
B o g a t y  B a r o n  Q u i u t e l l *  m u s i a ł  s i ę  uk ry w ać  
w os t a tn i c h  cza s ach  r z ą d u  D o m  M i g u e i a .  
T e r a z  d o p i e r o  w y s z e d ł  z d o m u  K o n s u l a  f r an-  
c u z l i e e o ,  u k tó r e go  zn a l az ł  by ł  s c h r o n i e n i e .
  D a w n ie j s i  ż o ł n i e r z e  G e n e r a ł a  V i l l a f l o r
m u s i e l i  c zę s t o  w y s t ę p o w a ć  z s z e r e g ó w  d l a  
p o w i t a n i a  s w o i c h  p r z y j ac ió ł  i k r e w n y c h ;  
z 1500 Kon s f  y l u c y o n i s t ó w , k tór zy  weszl i  d o  
L i z b o n y ,  60 tylko by ło  c u d z o z i e m c ó w  ( A n ­
g l i k ów ) .  — V i l l a f l o r  u z n a ł ,  1 ź zw y c i ę s t w o  
s w o j e  w in i e n  g ł ó w n i e  w y gr an e j  A d m i r a ł a  
N  aj) i e r .  —  Były s ta tek D o m  M i g u e i a  b y ł  
p i e r w s z y m ,  k tóry za tkną ł  b a n d e r ę  p o r t u g a l ” 
ską .  (.Zajął  go  b o w i e m  o so b i ś c i e  o l i c e r  a n ­
g ie l sk i  F i l ch ) .

Z  d n i a  2 3 .  S i e r p n i a .
P r z e z  ok rę t  k ró l ewsk i  „ P a n t a l o n “  p r z yb y ł y  

tu  w ia d o m o ś c i  z P o r t o  aż d o  d. 14 . ,  a z L i z b o ­
n y  aź d o  d. 13. m .  b.  s i ęga j ące.  —  Najwaźr t i ej -  
szern d o n i e s i e n i e m  jes t  p o t w i e r d z e n i e  w i a d o ­
mośc i ,  że  B o u r m o n t  d. 7. m. b. ods t ą p iw szy  o b ­
l ę ż e n i a  m ia s t a  P o r t o  z  d o b o r e m  wojska  sw eg o  
wj i ros t  ku L i z b o n i e  wyruszy ł .  W y p r o w a d z i ł  
o n  a r m ią  sw o ję  z o k o p ó w  z taką c i cho śc i ą ,  ż e  
d o p i e r o  d. 8 > k iedy  j uż  o s t a tn i a  k o lu m n a  o d ­
c h o d z i ł a ,  o b l ę ż e n i  o co fn i ę c iu  j ego zostal i  za- 
w ia d o m i e n i .  Mig ue l i ś c i  zab ra l i  z so b ą  w sz y ­
s tkie  dz ia ł a  z ba t e ry i  na  p ó ł n o c  l e żą cy c h ,  które  
d.  10. S a id an h a  zajął .  U j ś c i e  D u e r y  zos t a ło  ta- 
k i m  s p o s o b e m  o s w o b o d z o n e .  I l o ś ć  wojska ,  
z k tó r e rn  B o u r m o n t  P o r t o  op u śc i ł ,  w y no s i ć  ma 
12,000;  z a m i a r e m  j ego ,  po ł ączyć  s ię z  X ięc i e rn  
C a d a v a l ,  dz i e r ż ący m s ł a w n e  już za czasów N a ­
p o l e o ń s k i c h  l in ie  p od  T o r r e s  V e d r a s ,  k tór e  
by ły  o b o z e m  W e l l i n g t o n a .  W e d l e  i n n y c h  d o ­
n i e s i e ń  p o ł ą cz e n i e  to j u ż  na s t ąp i ł o  i cała si ła 
D o r n  M i g u e i a ,  p r z y n a j m n i e j  30 ,000  wojska,  
m a  pod  w o d z ą  Ma r sza łka  B o u r m o n t  j u ż  być  
z g r o m a d z o n ą  j)od S a n t a r e m  i g o lo w ą  ud e r zy ć  
n a  L i z b o n ę .  W  tej  s tol icy w ia d o m o ś ć  o w e j ­
ściu k o r p u s u  B o u r m o n t a  do  K o i rnb ry  roze s z ł a  
s i ę  d.  12, rn. b . , po cze rń  na ty chm ias t  wszystk i e  
u ro czy s t o śc i  k o n s t y t u cy j n e  us t ały.  C h w y c o n o  
s ię  na ty ch m ias t  ś r od ków  o b ro n y .  J e d e n  bat a­
l i o n  w yruszy ł  ku V i l l a  F r a n c a ,  2 i n n e  ku T o r ­
r e s - V e d r a s ,  a X i ą ż ę  T e rc e i r a  sam mia ł  w 4000  
wo jska  pójść na  spo tk an i e  s i ę z  n i e p r zy j a c i e l e m ,  
za ś  o b r o n a  stol icy mia ł a  być  p o w ie r z o n ą  g w ar -  
dy i  n a r o d o w e j  l i zb o ńs k i e j ,  w y n os zą ce j  7 do 
8000.

W i a d o m o ś c i  z Po r t ug a l i i  w yw ie r a ł y  na  g i e ł ­
dz i e  dzis ie j szej  w p ł y w  b a r d z o  n i e  p o m y ś l n y ;

m i a n o w i c i e  n a  p a p i e r y  ska rb ow e  po r t ug a l sk i e .  
F o n d y  tak na z w a n e j  „ p o ż y c z k i  r e g e n c y t “  s p a ­
dły  z 90 p rC .  na  86.

D n i a  16. były j iokoje  u  Kró la  J m c i  w  pa ł a c u  
St.  J a m e s .  B a ro n  C e l t o ,  P o s e ł  bawar sk i ,  m i a ł  
p o s ł u c h a n i e  p o ż e g n a l n e  u M o n a r c h y  i p o d a ł  
list o d w o łu j ą c y .  N a s t ę p n i e  L o r d  P a l m e r s t o n  
w p r o w a d z i ł  H r a b i e g o  W a l w o u t h ,  n o w e g o  P o ­
s ł a  b a w a r s k i e g o ,  który  poda ł  iist w i er zy t e lny .  
O d p r a w i ł  p o t e m  Kroi  J m ć  r a dę  ta jną ,  na  której  
s i ę  wszyscy M in i s t r o w ie  zna jdowa l i .  D a ł  n a -  
Łon iec  M o n a r c h a  jm s ł u c h a n i e  ki lku M i n i s t r o m .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y J N Y .
W o d n y  m ł y n  G r a b o w i e c  W i l h e l m o w i  i Z o ­

fii m a ł ż o n k o m  K u b e  na l eżący  , p od  P i o t r k o -  
wk ie tn  p o w i a t u  Sz am ot u l sk i e go  p o ł o ż o n y ,  a są­
d o w n i e  na  tal. 6552 sgr .  5 f en .  IO o t a x o w a n y ,  
d t o g ą  k on i ec zn e j  sub has t acy i  p r z ed a r ty m  b ę ­
dz i e .  T e r r n i n a  do l icytacy i w y z n a c z o n e  są 

n a  d z i e ń  31.  L i p c a ,  
n a  d z i e ń  3. P a ź d z i e r n i k a  i 

o s t a tn i
n a  d z i e ń  14.  G r u d n i a  r.  b .  

g o d z i n ę  10. p r z e d  p o ł u d n i e m  i o d b y w a ć  s i ę  
b ę d ą  w I z b i e  s t r on  t u t e j s zego  Są du  Z i e m i a ń ­
sk i ego  p r z ed  U r .  Pfl i icker  H e l e r e n d a r y u s z e r n  
S ą d u  N a dz i e m ia ńs k i eg o .  C h ę ć  ku p i e n i a  m a ­
jący  w zy wa ją  s i ę ,  aby  s i ę  na t e r m i n a c h  w y m i e ­
n i o n y c h  s t awi l i ,  z  w a r u n k a m i  obznaj łn i l i  s i ę  
i l icyta sw o je  d o  p r o t o k o ł u  podal i .  P r z y b i c i e  
na s t ąp i  n a  r zec z  na jw ięc e j  d a j ą c e g o ,  j eże l i  
p r ze sz ko dy  p r a w n e  n i e  za jdą .  T a x a  w Regi-  
s t r a t u r ze  p r ze j r za na  być  m o ż e .

P o z n a ń ,  d.  25. Kwi e tn i a  1833*
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

W  P i ą  t k o w i e p od  P o z n a n i e m  jest  42 sz tuk 
4 l e tn i ch  sk o pó w  i 40  sz tuk  w y b r a k o w a n y c h  
o w i e c  do  sp r z e d a n i a . _________________________
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